
NOTATKI REPORTERA, 
Przed sędzią Krroleui M. Foell, 

odbyły sitf wczoraj dalsze przesłuchy 
w sprawie wydania sądowego zakazu 

( injunctlon) przeciw urzędnikom Zje 
dnoczenia. zabraniającego odłożenia 

Sejmu. Przesłuchy ponownie odłożo- 

ne zostały do 13go października. 
O O O 

W biurze sekretarza Stanu Illin&s, 
w Springfield, złożoną została wczo- 

raj aplikacya na inkorporowanie spćł 
ki pod nazwą — ,,Associated Polish 

Traders and Importera Corporation 
of Chicago". Kapitał zakładowy wy- 

nosić nia $100,000.00. Lnkorporato- 
rami są p. W. Tarnowski i Mieczy- 

sław Goślino» ski. 
O O O 

Wczoraj zanotowano sześć nowych 

wypadków paraliżu dziecięcego. Czte 

ry z nowych wypadków zaszły w war- 

dzie 15tej. W liczbie wypadków epi- 
demii przoduje ward* 17ta. W war- 

dzie tej, obejmującej jrójcowo, Mło- 

dziankowo 1 Kantowo, od pierwszego 
bież. miesiąca zaszło 26 wypadków. 

Λ Λ rt 

Jutro o godzinie 7:30 wieczorem 

odbędzie się zebranie Towariystwa 
Pań Opieki nad Ochronka Zmart- 

wychwstania Pańskiego. Zebranie od- 

będzie się w sali Ochronki, przy Her- 

raitage ave. i Cortland ul. O przyby- 
cie proszone są nietyiko członkinie 

Towarzystwa Pań. lecz także wszyst- 

kie panie i panienki, któreby chciały 
wzij^ść udział w połowie na przechod- 
ni (Tag L>ay^, mającym się odbyć 

dniu lûgo października. 
O współ-udział w połowie tym, któ 

ry odbywać się będzie po całem mie- 

ście Chicago, wystarało się Towa- 

rzystwo Pań Opieki nad Ochronką. 

Nałoży wykorzystać sposobność. O- 

chronka Zmartwychwstania Pańskie- 

go jest również ogniskem domowem 

dla pracujących dziewcząt, które nie 

mają własnego domowego ogniska. 

7. żalem wypada jednak zaznaczyć, że 

dotychczas stosunkowo mało pol- 

skich panienek z tego zakładu korzy- 

sta. Znajdują się tam wygodnie urzą- 

dzone mieszkania i obszerny ogród, w 

którym po cało-dziennej pracy mile 

czas spędzić można. 

0 0 0 
Wskutek ran doznanych onegdaj, 

gdy najechany został przez automo- 

bil. utnarł wczoraj Antoni Cywiński, 
lat 1 1. 1343 No. Ashland ave. Antoni 

przechodząc ulicę przèd mieszkaniem 

s*ych rodzifów najeehany został 

przez automobil, którym kierował 

Kajmond Andrazyk. lat 18. tam. pnr. 
1517 Haddon ave., syn Tomasza An- 

drazyka. znanego koutraktora elek- 

trotechnika. Automobil chłopca u- 

derzył tali silnie, że ten odizu- 

t ony został kilka stóp uderzając glo 

wą o słup podtrzymujący przewodni- 
ki telefoniczne, doznając pęknięcia 
czaszki. Andrazyka aresztowano 1 

przytrzymano na stacyi policyjnej. 

Znawczyni przeszłości, teraźniej- 
efości i przyszłości oraz ekspertka od 

wyłudzania grosza. wróżka, niejaka 

Anna Keelov. która od dłuższego cza- 

su swoje szalbierstwo uprawiała w 

dzielnicy Crasęin, niepotrafiła wczo- 

raj rozpoznać gwiazdy detektywa, 

która znajdowała się pod surdutem 

sierżanta Edwarda Palax. Palak 

przechodził przed ..buda" owej jas- 

nowidzącej czarodziejki, gdy ta po- 

chwyciła go za rękaw i nalegała na 

niego, aby dał jej pięć-dziesiat cen- 

tów za które przyobiecała mu wyja- 

wić różne zadziwiające rzeczy. Sier- 

żant Palak dał jej żądany pieniądz. 
..Będziesz długo żył", mówiła wróż 

ka ..Miałeś różne trudności, ale one 

wnet się skończ?. Widzę jednego męż 

czyznę o jasnych włosach i drugiego 

o ciemnych. Miej się na baczności 

przed mężczyzna o ciemnych wło- 

sach. Nie zmieniaj twej obecnej po- 

sady i ściśle wypełniaj jej obowiąz- 
ki". 

..Jeżeli tak to trudna rada", po- 

wiada detektyw Palak. ..Jestem de- 

tektywem i chcąc za rada twoja nale- 

życie wypełniać moje obowiązki, mu- 

szę jejmość aresztować" i nim się 

.,babina" spostrzegła, znalazła się 

poza francuskiemi firankami. 
O O O 

Kociołek wrzącej wody wczoraj 

wylał na siebie cztero-letni Franci- 

szek Tujo, 7212 So. Morgan ul. Dzieę 

ko odniosło tak ciężkie poparzenia, 
że umarło nim nadszedł natychmiast 
zawołany lekarz. Chłopczyk bawił się 
w kuchni, gdy niespostrzeżony przez 

matkę, pochwycił za kociołek gotują- 

cej się wody, który stal na piecu ga- 
jowym. 

a o o 
W salach parafialnych Stanisła- 

wowa towarzystw·. Zjednoczenia P. 
R. K. przy parafii iv. Stanisława K. 
urządzaj? jutro Wieczorek Rozmai-* 

tości. Wieczorek urządzony jest z o- 

kazyi iłotego jubileuszu, który para- 

fa św. Stanisława obchodzić będzie 
w jesieni bieżącego roku. Na Wie- 

czorek ten także gości z poza Stani- 

sławowa zaprasza proboszcz ks. Frań 

clszek Dembiński wraz z komitetem. 

I OOO ι 

Podczas pracy w fabryce „Intersta-1 
te Iron and Steel Co.", śmierć na- 

tyctimiastową poniósł Józef Rasik. 

Głowę jego na wylot przeszył kawa- 

I lek stali. 
0 0 0 

W zakładach Ryan Car Works po- 
kaleczeni wc/oraj zostali Karol To- 

rowgkl, zam. pnr. 173 E. Sto Piętna- 
sta ul. i Feliks Ryks, zam. pnr. 

12138 Houston ave., gdy wywrócił 
się na nich wóz naładowany kawała- 

mi stali. Torowski pokaleczony zo- 

stał prawdopodobnie śmiertelnie; ra- 

ny Ryks.i są lżejsze, lecz ta /.że po- 

ważne. i 
λ »r> * 

Parka złodziei, przy 26ej ul. i St. 

Louis ave., zatrzymała. wczoraj wie- 

czorem Jakóba Kocę. zam. pnr. 2324 
So. St. Louis ave.t zabierając mu kil- 
ku dolarów i zegarek. Koca zaraz po 

dokonanym rabunku udał się na sta- 

cję policyjni#, przy 27oj ul. i Lawn- 

daie ave., lecz wysłani policjanci naj- 
mniejszego śladu za zlod/.iejaiui nie 

byli wstanie wykryć·. 
S « £ 

Złodzieje automobilowi wczoraj 
wieczorem skradli automobil p. Ada- 
ma Zaremskiogo, zam. pnr. 4344 So. 

Honore ul. 

o o a 
Firma Mark Steel Manufacturing 

Co., w okolicy swycl. zakładów w In- 
diana Harbor stawia 200 domków t. 

zw. „bungalows", każdy z nich otoczo 

ny ogródkiem. Domki te po wykoń- 
czeniu wydzierżawione będą rodzi- 
nom robotników zatrudnionych w 

fabryce wyżej wymłen;.onej firmy, z 

tem zamysłem, że robotnicj- cl póź- 
niej domki sami nabędą latwerai spła 
tami. 

O » 0 
W sadzie dla małoletnich stawać 

będzio pani Anna Kybniczek, 5521 
W. 23cia ul., oskarżona o robienie 
starań wysłania swego 13to letniego 
syna do zakładu dla obłąkanych ce- 

lem pozbycia się go. Nauczycielki 
szkoły do której syn pni Rybniczek 
uczęszcza, utrzymują, że chłopiec jest 
nadzwyczaj zdolny. 

O O O 

Jedno-tygodniowe niemowlę pozo- 

stawione został wczoraj na schodach 

przed domem pnr. 4031 No. Hermi- 

tage ave. Niemowlę owinięte było w 

męskie palto. Zabrano je do przytuł- 
ku św. Wincentego. 

O O O 

Przez nieznajomych mężczyzn o- 

negdaj wieczorem blisko swego mie. 

szkania napadnięty został Mockuli- 

nas, zam. pnr. 4321 Paulina ul. Na- 

pastnicy rzekomo bez powodu posini- 
11 napadniętemu oczy, i zadali mu 

ranę na głowie, którą dr. S. A. Bren- 

za zniewolony był zeszyć dwunastu 

ściegami. 
S S O 

Wczoraj zakończono strajk w za- 

kładach firmy J. E. Tilt Shoe Co., 
Γ1£ W. Hurcn ul. Spowodu strajku 

fabryka ta zamknięta była przez kil- 

ka tygodni. Robotnicy, znaczną więk- 
szość, których stanowią Polacy, dzi- 

siaj rano powrócili do pracy. 

N»e czekając aż zostanie do służby 
wojskowej powołany, p. Leonard Jan 

kowski, syn wdowy pani Katarzyny 
Jankowskiej, zam. pnr. 14 43 Cleaver 
ul., zapisał się na ochotnika i jutro 
wyjeżdża dj Jefferson Barracks, Mo. 
Leonard liczy lat 22 i przez ostatnich 
siedm lat pracował w drukarni na- 

szego wydawnictwa. 
Β O » 

W odwiedziny do krewnych w Chi- 

cago przyjechały wczoraj pani Ana- 

stazya Cieślak i jej córka Julianna, z 

I Eaten, Wis. Matka i córka apędzaja 

I kilko-tygodniowe wakapye odwie— 

I dzajac krewnych i znajomych. Oetat- 

KALENDARZ MARYAŃSKI 
NA ROK 1918 

Kalendarz zawiera: wykaz świąt 1 poetów, wschód i zachód słońca po- 

dług czasu amerykańskiego, zmiany księżycia, przepowiednie pogody 
na każdy dzień roku. kalendarzyk historyczny, stronnica pamiątkowa 
do zapisywania różnych wypadków, oraz inne cenne informacye. 
Powieści, nowelki, humoreski, artykuły naukowe, i opowiadania hi- 

storyczne, dział humorystyczny z iliustrncyami, wiersze i utwory po- 

etyczne. 

W dodatku Jest takie kalendarz ścienny i piękny obraz. 

I 
Cena kalendarzu 30c — Poczta 35c. 

Do nabycia w biurze 

Dziennika Chicagoskiego 
1455-57 W. Division St. Chicago, 111. 

nio zwiedzili one krewnych w Marrl- 
nette i Milwaukee, Wis. 

O O O 
W mieszkaniu pani Maryanny Ta- 

dych, 1110 No. Oakley boul, onegdaj 
wieczorem odbyły się zaręczyny sy- 

na jej dr. Michała Tadycha z panna 
Anastazy^ Niemiec, córką pp. Jana 1 

Tekli Niemiec, zamieszkałycn na 

Trójcowie. 
o O O 

W szeregi wojska Stanów Zjedno- 
czonych na oclAtnika wstąpił i). Wa- 

leryan Ścibior, syn pp. Jana i Anny 
Ścibiorów, pionerów Kantowa, za- 

mieszkałych pod nr. S67 No. Marsh- 

fie'.d ave. P. Ścibior wyjechał wczo- 

raj wieczorem do Jefferson Barracks, 
Mo. Dawniej wysłużył on już termin 

w wojska i termin w marynarce. 0- 

becnie zapisał się na drugi termin 

służby wojskowej. 
Drugi syn pp. Ścibiorów, Włady- 

sław. podlega poborowi i spodziewa 
Łię, że wkrótce także powołany zo- 

stanie do czynnej służby. 
o o o 

W Camp Logan, Houston, Texas, 

jako członek korpusu medycznego, 
obecnie znajduje się p. S. M. Pstrong, 

brat. architekta Bronisława Pstron- 

ga. zam. pnr. 3103 Davlin court. 

0 0 0 
Dwu-piçtrowe kamienice kosztem 

$20,CC0.00 w South Chicago, pod nr. 

8425-44 i 8440 Brandon ave., sta- 

wia p. M. J. Stefański, zam. pnr. 

8428 Brandon ave. Roboty murarskie 

wykonuje kontraktor J. F. Jakubo- 

wski, a roboty ciesielskie kontraktor 

F. C. Ciorck. 

Z Klubu Młodzieńców 
św. Kazimierza. 

Członkowie Klubu Młodzieńców 
św. Kazimierza onegdaj wieczorem 

znowu żegnali kilku ze swego igrona, 

I którym w udziale wypadło wyruszyć 
1 w obronie przybranej ojczyzny. Ostat 

I nio powołani zostali: Pp. Józef Paw- 

łowski, Kazimierz Pieczyński, Józef 

Wiśniewski. Antoni Jagłowski, Au- 

gust Gronkiewicz, Edward SchHei- 

chert i Stanisław Bagiński. 
Podczas pięknego Wieczorku Po- 

żegnalnego przemawiali: prezes Klu- 

bu p. Jan H. Paprocki, adwokat Leon 

C. Nyka, p. Józef Kwitkowski, oraz 

poborowi. Mowy przeplatane były 
śpiewem Chóru im. Kurpińskiego i 

znanego barytoua p. Edwarda Schlei- 

I cherta. Przy końcu Wieczorku pre- 

zes p. Paprocki w imieniu Klubu żeg- 

nał każdego z powołanych osob- 

no, przypinając im zarazem po 

jednej czerwonej i jednej białej ró- 

ży: ,.Chociaż walczyć będziecie 
w szeregach wojska amerykańskiego, 
pamiętajcie, żeście Polakami', mówił 

prezes Paprocki, przypinając róże. 

Oprócz wyżej'wymienionych pobo- 

rowych. Klub Młodzieńców św. Kazi- 

mierza poszczycić się może także o- 

chotnikami. Na ochotnika do mary- 

narki i wojska ze zrzeszenia tego 

wstąpiło już przeszło 20tu Kazi- 

mierzowian. Z końcem przyszłego 
miesiąca liczba ta wzrośnie couaj- 

mniej do trzydziestu. 

Grupa Pierwsza Zjednoczenia 
Kapłanów Polskich w Am. 

I Chicago, 111., d. 24 wrześ. 1917 

KEZOLUCYE. 
I. Urupu Pierwsza Zjednoczenia 

Kapłanów Polskich w Ameryce Pół- 

nocnej, z siedzibą, w Chicago, Illi- 

nois, której nieomal wszyscy człon- 

kowie są zarazem członkami Zjedno- 

czenia Polsk. R. K. na posiedzeniu 
Ladzwyczajnem, odbytem na dniu 

-*-go września, 1917 roku. w sali 

Zjednoczenia Polskiego R. K., po ca- 

łogodzinnej dyskusyi w sprawie Sej- 

mu Zjednoczenia Polskiego, jedno- 

głośnie przyjęła następującą uchwa- 

łę 
.,Sejm Zjednoczenia Polskiego 

Polskiego Rzymsko Katolickiego po- 

winien si ęodbyć w czasie i miejscu 

oznaczonem przez Konstytucyę Zjed- 
noczenia Polskiego R. K." 

II. Widząc i odczuwając ogrom- 

ny potrzebę XX. Kapelanów dla Po- 

laków powołanych do służby w armii 

i marynarce Stanów Zjednoczonych, 
obecni Kapłani polecili ks. prezeso- 

wi i ks. sekretarzowi zwrócić się z 

usilny prośba do J. E. Ks. Biskupa 

P. P. Rhodego, ażeby, jako prezes 

Zjednoczenia Kapłanów Polskich w 

Ameryce i jako biskup wśród tutej- 

szej hierarchii kościelnej, użył swe- 

go przemożnego wpływu u kogo na- 

leży i dołożył wszelkich zabiegów za- 

biegów celem pozyskania nominacyi 

dostatecznej i wystarczającej liczby 

kapelanów Polaków. 

Cztery miliony Polaków Katolików 
w Stanach Zjednoczonych, przeszło 
8800 Kapłanów polskich i dziesiątki 
tysięcy Polaków służących w armii 
i marynarco St. Zjednoczonych, aż 

nadto wymownie dowodzą potrzeby 
powyższego słusznego naszego żąda- 
nia. 

K*. Jan ». Obyrtacz, C. 11., 
prezes. 

I Ks, W. WarakonLskl, sekr. 

/talm utaii aie po poradę do »dwe. 
lutta, praejrxyj liste polskich prawni, 
kôw na szpaltach DZIENNIKA CHI· 
CAOOBKIEGC. 

0» de offiooefl — wielkich ! mv 

łych, kaldego rodiaju i treści — 

DZIENNIK CHICAQOSK1 lajmuj· 
bezspridcznle plerwsxe Wlrjsc» w cv 

UJ Amarre·, 

Z HELENOWA. 
W sali parafialnej Helenowa, o- 

negdaj wieczorem odbył się wieczo- 

rek Towarzystwa ów. Heleny nr. 762 

Z. P. R. K. Wieczorek zagaił p. Szy- 
mon Wróblewski, prezes Tow. św. He 

leny. Po krótkiej wstępnej przemo- 
wie prezesa przystąpiono do wyko- 
nania następującego programu: 

7. Deklamacya — panna Helena 

WarszewgUa, deklamowała ona zna- 

komicie, wynagrodzono ją licznymi 
oklaskami. 

2. Mowa — Ignacy Wróblewski, 
współpracownik drukarni ,,Narodu 
Polskiego". 

3. Mowa — Franciszek Poklacki. 

4. Mowa — St. Jaśkowiak. 
5. Mowa — Czesław Gankowski. 
6. Mowa — Adam Skrzydlewski. 
7. Solo skrzypce — Marta Ur- 

bańska. Gr ęumiejętnej wiolenistki 

nagrodzono licznymi oklaskami. 
Na koniec przemówił przewodni- 

czący S. Wróblewski, który dzięko- 
wał w Imieniu wszytskich członków 

towarzystwa za liczny udział. 

Wieczorek zakończono odśpiewa- 

niem „Boże coś Polskę" I „Star 

Spangled Banner". 
Józef Kuliński. 

TELEGRAMY KRAJOWE 
BUTNA PRZEPOWIEDNIA 

NIEMIECKIEGO ADMIRAŁA. 
Waszyngton, 25. września. — 

W pozostałych po zmarłym admi- 

rale (Jco. Dewey papierach zna- 

leziono zachowany dotychczas w 

tajemnicy warchiwum rządowe 111 

dokument, z którego treścią za- 

poznał wczoraj senat senator Le-I 
wis z Illinois, 

Dokument ten zawiera gorące 
ostrzeżenie pod adresem Stanów 

Zjednoczonych, aby gotowały się 
do odparcia inwazyi germańskiej, 
na poparcie czego Dewey cytował 
treść swej rozmowy, jaką miał w 

roku 1898 w Manili z niemieckim 
admirałem von Goetzem. 

Von Goetz powiedział Dewey' 
owi, że za 15 mniej więcej lat 

Niemcy rozpoczną wielką wojnę 
o podbój całego świata. W ciągu 
dwu miesięcy od clrwili rozpoczę- 
cia kroków nieprzyjacielskich 
znajdą sie wojska kajzera w Pa- 

ryżu, poczem zwrócą się całą siłą 
przeciwko Anglii i zgniotą ją. Po 

Anglii przyjdzie kolej na Stany 
Zjednoczone. Tu Niemcy zajmą 
Nowy York, a może i Waszyng- 
ton, nie w celu odbierania jakichś 
terytoryów, a t^lko dla wymusze- 
nia miliardowych kontrybucyi wo 

jennych. W ten sposób też upad- 
nie w gruzy doktryna Monroe- 

go, a Berlin zapewni sobie kontro- 

lę także nad Południową Amery- 
ką. 

BURZLIWA S ES Y A KON- 
GRESU. 

Waszyngton. 25. września. — 

Zeszłotygodniowe rewlacye se- 

kretarza stanu Lansinga z któ- 

rych okazało się, że były niemiecki 
ambasador hr. Bernstorff spodzie 
wał się przy pomocy $50.000 w ten 

sposób wpłynąć na kongres, iż- 

by ten oświadczył sic przeciwko 
zrywaniu stosunków i wojnie z 

Niemcami, stały się powodem nie 

zwykle burzliwej sesyi kongresu 
w ciągu dnia wczorajszego. Do 
zaostrzenia debaty , przyczyniło 
sie także rzucone w zeszłym tygo 
dniu lekkomyślnie przez kongres- 
mana Heflina z Alabamy oświad- 
czenie. iż wie o 13 kongresnia- 
nach, którzy dali się złowić na 

marki niemieckie. Jeszcze dalej 
posunął się. pan Heflin w czasie 

udzielonego pewnemu dziennika- 
rzowi interwiewu, w którym dał 

do poznania, że zna pewną kar— 

ciarnię, gdzie progermańscy człon 

kowie kongresu „wygrywają" ce- 

nę swoich głosów. 
Te oświadczenia przedstawi- 

ciela Alabamy stały się przyczy- 
ną ostrych nań ataków, którymi 
kierował kongresman Norton z 

Północnej Dakoty, domagając się 
aby wymienił nazwiska tych 13 

winnych. Heflin począł się wy- 

kręcać, twierdząc, że tylko mógł 
mieć podejrzenia co do niektórych 
kongresmanów, oparte na ich spo 
sobie zachowania się i zajętem od- 
nośnie do wojny przez nich. sta- 

nowisku i. wypierając się, jakoby 
faktycznie wypowiedział przypi- 
sywane mu słowa. 

W rezultacie uchwalono odes- 
łać do komitetu reguł wniesioną 
rczolucyę, domagającą się prze- 

prowadzenia ścisłego śledztwa w 

sprawie całej afery Bernstorffa, 
ale w obecnych warunkach docho 
dzenie to może więcej niż lierns- 

torffowi zaszkodzić Hcflinowi, 
jeśli się bowiem okaże, żc rzucał 
on bezimienne podejrzenia na 

swoich kolegów w kongresie zu— 

pełnie bezpodstawnie, może zapła 
cić za swój długi język utratą 
kongresmaństwa. 

5,000 TRAJKUJE W NOR. 
FOLK, VA. 

Norfolk, Va., 25. września. — 

Nieporozumienia z pracodawca-1 
mi na tle warunków pracy i po- 

bieranego za nią wynagrodzenia 
spowodowały wybuch strajku 
5,000 robotników, w tutejszych 
warsztatach budowy okrętów, wo 

bec czego niektóre z nich stanęły 
zupełnie. Sytuacyą całą zajął się 
rząd i można się spodziewać, że 

nieporozumienia zostaną w ciągu 
kilku dni załatwione. 

Portand, Ore., 25. września. — 

Tutejsza sytuacya na rynku pra- 

cy nie tylko nic polepsza się, ale 
w ciągu dnia wczorajszego jesz- 
cze się zaostrzyła i pogorszyła, do 

strajkujących bowiem robotni- 
ków z warsztatów budowy drew- 

nianych okrętów przyłączyło się 
4.000 robotników zajętych przy 
budowie okrętów stalowych. Po- 
mimo starań prezydenta Wilsona 
niema dotychczas żadnych wido- 

ków, któreby pozwalały spodzie- 
wać się rychłego zakończenia bez- 

robocia. 
ROOSEVELT PIĘTNUJE LA 

FOLLETTE'A. 
Konsas City, 25. września. — 

Na cześć gcnerał-majora Wooda 

i pułkownika Roosevelta odbył sic 
tu „lunclicou", w czasie którego 
pułkownik ,,Teddy" ostro zaata- 

kował senatora La Follette'a z 

Wisconsinu, twierdząc, że gdyby 
byl obecnie członkiem senatu, 

wstydziłby się \vr nim tak długo 
zasiadać, ażby nm się. udało w 

jakikolwiek sposób usunąć stam- 

tąd La Follette'a. 
„Senator La Follette" ciągnął 

Koosevelt — służy w tej chwili 

lojalnie i skutecznie tylko jedne- 
mu krajowi — Niemcom. Postę- 
puje on w ten sposób, aby uczy- 
nić z siebie jednego z najpotęż- 
niejszych wrogów tego kraju i 

najzawziętszego nieprzyjaciela dc 

mokracyi. Chwali się on — i to 

chwali się tem najgłośniej, że stoi 

za dcmokracyą, a tymczasem robi 

wszystko, co jest w jego mocy, 

aby przez zajęte przez się odnoś- 
nie do wojny stanowisko posadzić 
na tronie całego świata autokra- 

cyę pod flagą niemiecką. 
WYDZIAŁ DLA RÓWNOU- 

PRAWNIENIA KOBIET. 

Waszyngton, 25. września. — 

Izba posłów uchwaliła wczoraj 
181 głosami przeciwko 107 utwo- 

rzyć specyalny komitet dla spra- 

wy równouprawnienia kobiet. 
Członków tego komitetu ma za- 

mianować komisya środkó\v i spo 

sobów, powołując na prezesa jego 
kongresmana Raker'a z Kalifornii 
albo Taylora z Colorado. Panna 

Rankin z Montany wchodziłaby 
w rachubę na to stanowisko przed 
wszystkimi innymi, gdyby nie 
należała do partyi republikańskiej 
ponieważ jednak jest zdecydowa- 
ną jej członkinią, nie posiada pra- 
wie żadnych szans. 

Utworzenie tego komitetu sta- 

nowi znaczne zwycięstwo dla su- 

frażystek, wobec którego można 

sie spodziewać, że znana pod na- 

zwą Susan B. Anthony poprawka 
do konstytucyi w sprawie równo- 

uprawnienia kobiet przyjdzie pod 
głosowanie kongresu w czasie na- 

stępnej jego sesyi. 
HURAGAN ŃA JAMAJCE. 
Kingston, Jamajka, 25. wrześ- 

nia. — Wyspę Jamajkę nawiedził 

wczoraj straszny huragan skut- 
kiem którego w Port Antonio 
dziewięć osób zostało zabitych, a 

wiele pokaleczonych. Zrządzone 
szkody materyalne są bardzo wy- 
sokie, 
DZIEŃ MODŁÓW ZA ŻOŁ- 

NIERZY. 
Komisya wojskowa zarekomen- 
dowała do przyjęcia Izbie posel- 
skiej wniesione w senacie przed- 
łożenia, proponujące, aby prezy- 
dent wydał proklamacyę do naro- 

du, naznaczającą specyalny dzień 
modłów za żołnierzy amerykań- 
skich. 

Z Biura Meteorologicznego. 
W ciągu doby wczorajszej najwyż- 

sza temperatura wynosiła 68 stopnf, 
najniższa 58 stopni. Normalna tem- 

peratura w tym dniu wynosi 62 stop- 
ni; niedobór temperatury w tym ro- 

ku 313 stopni. 
Godzina 7 rano·.·· 62 wyżej zera 

" 8 " 66 " ·' 

" 9 " 
.... 70. " " 

" 10 " 
.... 73 " " 

Pięknie dzi« wieczorem. W środę 
wzmagająca się poclimurność, praw- 

dopodobnie deszcz i zimniej. Umiar- 
kowany południowy wiatr, zmieniają 
cy się na północno-zachodni. 
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KRONIKA MIEJSCOWA] 
PROK. HOYNE ODPOWIA- 

DA NA DALSZE ATA- 
KI PASTORA WIL- 

LIAMSA. 
Pastor Elmer L. Williams nie 

przestaje ^atakować p-rok. stan. 

Hoyne'a. P. Hoyne dał szczegó- 
łowy odpowiedź na zarzuty nie- 

dzielne pastora i zakończył oś- 

wiadczeniem. że skończył z pas- 
torem i że nie będzie go, już wię 
cej „reklamował". 

Na to pastor odpowiedział, że) 
on nie skończył z prokuratorem 
i wydał nową serye pytań i za- 

rzutów. obejmującą 2,500 słów. 
Prokurator Iloyne zarzucił pa 

storowi, że jego oświadczenia 

przechodzą przez ręce Patricka 
H.OOonnella i C. E. Erbsteina 
dwóch adwokatów, których pro- 
kuratorya raz skarżyła o krzywo 
przysięztwo i namawianie do 

krzywoprzysiçztwa. P. Hoyne 
także dodał, żepastor jest rnum 

sztnkiem F. A. Beckera „bossa" 
politycznego 21szej wardy, po- 

plecznika frakcyi burm. Thomp- 
sona. 

Pastor Williams twierdził 

wczoraj, że raporty G.Cohena, b. 

iriwestygatora moralności z biu- 
ra majora Funkhousera, które 

detektywi prok. lloync'a znalcż 
li w jjLgo mieszkaniu, były do 

niego przyniesione przez Cohe- 
na na polecenie p. lloync'a, aże- 

by złapać go w pułapkę. Pastor 

twierdzi, żc nie otworzył pakun 
ków które do niego Cohen przy- 
niósł i nic miał najmniejszego 
wyobrażenia, co się w tych pakun 
kach znajdowało. 

Prok. Ifoyne powtórzył, żc 

wspólnikami pastora sa Patrick 

O'Donnell, F. Becker, G. Cohen, 
poplecznik Beckera, i F. A. 

Campbell, detektyw z agencyi 
Central Dctcctivc Agcncy, któ- 

ry pud płaszczykiem reprezen- 
tanta lig antyszynkarskich i an 

tjsznlerskich, naciągał i wymu- 
szał pieniądze ze szynkarzy i 

szulerów. 
Prok. Iloync nie skąpi pasto- 

rowi żadnych epitetów. Na groź 
bę pastora, że swe zarzuty prze- 
ciw prokuratorowi wniesie do 

„Chicago Citizens' Association" 
do Chicagoskiego Stowarzyszę 

nia Prawników, p. Hoyne odpo- 
wiedział: „Wzywam tego żółte- 

go. pełzającego i łgającego szcze 

niaka, ażeby zarzuty swe wyto- 
czył i jednemu i drugiemu stówa 

rzyszeniu. Na każdt zapytanie 
odpowiem w zupełności." 

Pastor zaznaczył w swem oś- 

wiadczeniu, iż uważa to sobie za 

zaszczyt być poczytanym jako 
wsjpulniik P. O'DonneîVa, gdyż 
in orzbił olbrzymi spisek krzy- 
woprzysieztwa, posłał do Joliet 
członków milionowego trustu 

włamywaczy i oszczędził powia- 
towi wielkie sumy pieniędzy. 

— Prokuratorya bada zarzu- 

ty, iż G. Nagel, właściciel wy- 

szynku i ..cafe" przy rogu ulic 
State i Mapie, starał się nakło- 
nić panią Berger do zaniechania 

sprawy, w której ona i jej mąż 
są centralnymi figurami. Jak wia 

domo, oboje mieli zapłacić Beck 
erowi iMelville'owi $500 za od- 

zyskanie straconej licencyi. Na- 

giel wczoraj paprzi;czy# zarzu- 

towi. 
— Pod auspicyami „Chicago 

Church Fédération" odbyło się 
wczoraj zebranie pastorów chica 

goskich w kościelei „First Me- 

thodist Episcopal na którem 

•przyjęto rezolucye, aprobujące 
ataki pastora Williamsa na prok. 
Hoyne'a. 

Między podpisanymi jest E. J. 
Davis. Gdy p. Hoyne nazwisko 
to ujrzał, przypomniał, że Davis 

był procesowany o zniewagę są 
du za usiłowane wywieranie 
wpływu na ławę sędziów wiel- 

koprzysięgłych. Zarzuty także 

podniesiono przeciw Davisowi 

przed niejakim czasem, łączące 
jego nazwisko z dwoma pożara- 
mi które miały być podłożone. 
PRZECIW PODWYŻSZENIU 

CEN MLEKA. 
Przeciw fl)odwyższeniu ceny 

mleka do 13 centów za kwartę wy 
toczyły kampanię klub kobiet 
„Woman's City Club", komitet 
kobiet przy Stanowej Radzie O 

brony, towarzystwo opieki dla 

i:iemowląt „Infants' Wclfarc So 

cięty" i inne organizacye. 
Dziś w biurze miejskiego ko- 

misarza zdrowia odbędzie się kon 

ferencya celem omówienia pro- 

jektu dystrybucji mleka przez 
miasto po 9 centów za kwartę. 

Doradzca miejski Ettelson oś 

wiadczył, że dziś będzie miał o 

pinię prawną gotową w sprawie, 
czy miasto może się zająć sprzo 
dążą mleka. 

C. H. Potter, sekretarz Stówa 

rzyszenia Producentów Mleka, 

oświadczył, że jeżeli wojna bę- 
dzie trwała dłużej, mleko pod- 
rożeje do 15 centów za kwartę. 
STANOWY ADMINISTRA- 

TOR WZYWA DO O- 
SZCZEDNOŚCI. 

H. Wheeler, reprezentant w 

Iltinois federalnego administra- 
tora żywnościowego Hoovera, 
wrócił wczoraj z Waszyngtonu, 
gdzie miał konfereneye z p. lloo 

verem i oświadczył, że czas jest 
najwyższy ażeby zwrócić uwa- 

gę publiczności na to, że brak cu 

kru, pszenicy i mięsa jest tak po 
ważny, że maj większa oszczęd- 
ność jest konieczna. Dni bez- 

mięsne będą zaprowadzone nie 

jako modna nowość, lecz jako 
konieczność. 

Stany Zjednoczone muszą sic 
dzielić z Europą, «1 zwłaszcza 

Francy ii i Anglią. Krajr tc ma 

ją bardzo mało cukru. W Anglii 
na jedną osobę przypada jedna 
łyżeczka dziennie. 

Żc cena cukru w tym kraju zo 

stała ustanowiona, nic należy tą 

dzić, iż można cukier rozrzutnie 

używać. 
Mięsa trzeba oszczędnie uży- 

wać, gdyż bydło trzeba zacho- 

wać po wojnie dla cliowu tak 
dla nas jak i dla krajów europej 
skicli, gdzie liczba bydła spadła 
w zastraszający sposób. Nic ma 

tam paszy, nic ma rąk do chowa 

bydła, a prócz tego brak źywnoś 
ci jest powodem, że się więcej 
bydła bije niż kiedykolwiek. 

Co do pszenicy, brak tejże w 

Europie jest rezultatem braku o- 

krętów i kampanii podmorskiej. 
Ameryka musi Europie dostar- 

czyć swej pszenicy. Z Indyi, z 

Australii nie można jej sprowa- 
dzić dla braku okrętów i zbyt 
wielkiej odległości. 

INNE WIADOMOŚCI 

MIEJSKIE. 
— Wczoraj znalazła się 3-let- 

nia Anna Hertl, uprowadzona w 

sobotę. Rodzice mieszkają pnr. 

2001 S. Ilalsted ul. Włosy jej są 

obcięte, suknia odmienna niż ta 

w której znikła, a na lewem ra- 

mieniu ma krzyż grecki, który 
nie można zetrzeć. Przed tygod- 
niem wyszynk jej ojca obrabowa 

ny został przez trzech rabusiów 

Jeden z nich został ujęty i przez 

niego identyfikowany. 
— Obrady celem ułożenia pla 

nów w sprawie bezpłatnej napra 

wy zębiw iofnierz£>in poboro- 
wym odbywają się w hotelu Pal 
mer Ilouse, gdzie się zebrali dy 
rektorzy „Free Dental Service of 

the National Army" pod auspicy 
ami Generalnej Rady Medycznej 
z biurem we Waszyngtonie. 

ESPERANTO. 
Miesięczne zebranie Polskiego 

Klubu Esperanto, odbędzie się w 

środę 26. bm., o godzinie 8-mej 
wieczorem we własnym lokalu ρ η. 

1041 Milwaukee ave. 

PODZIĘKOWANIE. 
4. 

Składamy serdeczne podzięko- 
wanie tym wszystkim biorącym u 

dział w pogrzebie najukochańszej 
matki naszej śp. Rozalii Kozak. 
Wiel. ks. J. Piechowskiemu, pa- 
nu Kwasigrochowi za eksporta-- 
cyę zwłok z domu żałoby; ks. J. 
Piechowskiemu, ks. <Fr. Repiń- 
skiemu, ks. Dr. L. Jasińskiemu, 
ks. J., Drzewieckiemu, za odśpie- 
wanie wigilii i za asystę przy 
Mszy Św., panu Kwasigrochowi i 

p. Golubskiemu oraz śpiewakom 
za śpiew; panom za niesienie tru- 

mny; tak samo Niewiastom Ró- 

żańcowym, Forcstcrkom Dworu 

Matki Boskiej Dobrej Rady nr. 

91 i pogrzebowemu p. Fr. Brandt ι 

za pracę w urządzaniu pogrzebu; 
wogóle serdeczne dzięki wszyst- 
kim krewnym, znajomym, przy- 

jaciołom i wszystkim tym, któ- 

rzy najmniejszym czynem okaza- 
li nam współczucie, nadesłali 

kwiaty, lub też przyczynili się do 
oddania ostatniej usługi Matce 

naszej, za co ślemy im z głębi 
serca staro-polskic ,.Bóg zapłać.'4 

Synowie i córka. 


